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Kino-Teatr „M I Tę A Ż‘
Od i r o d y  10 lu tn g o  b.lll. pełne 8 aktów -m iechu I humoru DWAJ KRÓLOWIE EKRANU

PAT i  P AT ACHON
występują w najlepszej swej kreacji Jako

..C Y R K O W C Y“
ogólny śmiech na sali.

SALA DOBRZE OGRZANA. Ceny miejsc: Loża 2 zł., balkon 150, I m. 1.30, II m. 1 zł., III m. 80 gr. J
Niemcy mogą się jeszcze potknąć u progu

Rady Ligi Narodów.
7  ’ DaiI.ly Tfitegrapihw występu piaństwi Możliwe jest, ze jedno z państw  nawet

c ia rh  i?k?( ^ w ra a r  trudnośH sprzeciw i się w obec tego udzieleniu Niemcom
N iiłn m m  s ia S S f  J . ' s“ ną(-, ^ v7f /: przyznanie stałego m iejsca. To też rząd' angielski znajdu je  
r„. ‘ ‘ 7 ,'v radz ie  Ligi N arodów  się obecnie w obec b a rd z o  ciężkich i poważnych
Jak o  głów ną z tych trudności wymienia dzienh dylem atów  w tej spraw ie, 
tuk  spraw ę ządan  stałych m iejsc  także innych

Siadom cstl meteorologiczne.

Marsz włościan na Budapeszt.
BUDAPESZT, 1 0 . W  otoczeniu B ethlena ro­

zeszła się pogłoska, złe p lanow ana jest wielka de 
łno n strac ja  polityczna za obecnvm  prom jerem  
w ęgierskim . Do Budapeszt* m a przybyć 100 ty­
sięcy w łościan z p row incji zie zw iązku ludowego, 
k tórzy m a ją  urządzić dem onstracy jny  pochód.

Legi tym iści pod  przcwou m ctwem Aponyego i 
'Androssyego uw ażają, że nie należy w ystępow ać 
obecnie przeciw* Bethlenowi ze względów lojal­
ności. T ak  więc slanow isko Bethlena jest w 0 becr- 
nej chw ili wzmocnione.

Rekonstrukcja gabinetu.
WARSZAWA, 10. W  sytuacji, jaka się w y­

tw orzyła po ustąpieniu z rząd u  koalicyjnego pbs 
Ja MoraczewSkiego nie n as tąp iła  do tąd 1 żadna fak 
tyczna zm iana. W  dalszym  ciągu wysuwane są 
trzy  m ożliw ości rekonstrukcji gabinetu-

'Albo PPS. w yznaczy nowego kandydata  na 
h rząd  m in istra  ro b ó t publicznych przyczejm wy 
tn iyn iają  k andydatu ry  posłów Barlickiego i Nie- 

. ^ n w s k ie g o  albo PPS. na Wypadek odw ołania 
Jn in istra spraw iedliw ości Piechockiego przez 
Gh. D. zatrzym a tę te Arę i w yznaczy na  nią piosfa 
dr. Marka. W reszcie trzecia koncepcja: ustąpię

n ie m in istra  handlu Osieckiego i oddan ie te j teki 
PPS. Na k an dydata  na stanow isko w ym ien iają  
po sła Dra m a n da.

P onad to  w k u lu a rach  sejm owych m ów i się 
o stw orzeniu  ponow nie stanow iska wicepremjek

W szystkie te kom binacje zależne są od u— 
sta lenia opin ji W łonie PPS. co m a nastąp ić wt 
ciągu dn ia  dzisiejszego na Wspólnych obradach  
U. R. W. p a r tj i  z kom isją parlam en t ira ą  lego 
klubu.

Tranzakcie i remuneracje w Min. Oświaty.
_ _ WARSZA'WA, 10. Na posiedzeniu kom isji o* 
p ła to w e j  poseł Langfer (W yzw olenie) interpe 
Jow-aj -obecnego na posiedzeniu m in is tra  ośw iaty 
P- St Grabskiego, w  2—ch spraw ach:

1 ) . w spraw ie tranzakcji przeprow adzonej 
,P t*ez m in isterjum  ośw iaty We Dwowie z kup 
n « n  s ta re j ru d ery  m ieszczące 6 -te g im narjum

Zicm srUgo Banku K redytow ego, za sum ę 219 
tysięcy złotych1.'

2 ) w  spraw ie rem uneracji, w ypłaconej wyż 
,5 * 0  urzędnikom  w m in iste rjum  ośw iaty , in. in.
, W iceministrowi Łopuszańskiem u, sekretarzow i g©
heralnem u m inislerjum , dr. D aw idow skiem u j

innym i U zasadniając sw oją in terpelację , poseł 
T angier poddał druzgocącej krytyce gospodarkę 
finansow ą m inisterjum  oświaty.

M in 'ster przyznał jednak w  sw em  przem ów ię 
nilu, że drogą tej tranzakcji chciano p rzy jść  z po 
m ocą zn.-jdującem u się w  ta rap a tach  finanso­
w ych Ziem skiem u Bankowi K redytow em u p  seH 
n a to ra  AcLma. !

Co do drugiej spraw y rem unerac ji d la  wyż 
szych' urzędn ików  w m in isterjum  ośw iaty  min. 
przyznał, że zostały w ypłacone nadm ieniając, że 
ogólna sum ą w ydanych na ten  cel pieniędzy \ w  
nosi 6  tys. zł.

Posiedzenie D gl narodów.
3  . TA BYT:, 10. „Jo u rn a l des d eb a ts"  donosi 
jjty Posiedzenie kom isji gospodarczej W Genewie 
b ę d z i e  się 2 0  kw iebiia.

Zam ad) na pociąg.
DfNSBURG, 10. Około godziny 10 wieczór 

uJ® Pom iędzy K aiserberg  i K analb ruche niezna 
*>ąio zyiScy na szynach trzy żelazne
5k Vn-Vv °elu w ykolejenia pociągu osobowego. Ma^ 

■ynista zdążył zauw ażyć przeszkodę i wczas za-i

trzymtał pociąg, Sprawców zam achu  n ie  w ykry

Przeniesienie wicewojewody JEyszhowshlego.
UODZ, 10. P an  m in ister Spraw  wewn. dekre 

tern 7. dnia 6  hm . pow o 'a t dotychczasow ego win 
oewojew odę łódzkiego W ładysław a Łyszkowskis 
go do służby w  Zarządzie C entralnym  M in. Spr. 
W ew nętrznych.

fu n k c je  w icew ojew ody obejm ie tymczasowo 
naczelnik  w ydziału sam orządow ego wi wo iewódzM 
tw le p. Zakrzew ski.

, _ . ,  BERLIN, 10. B arom etr spada. 'Zapowiedź n a  
uzis- w ilgotnie, lekkie opady śnieżne. Tem peratu 
ra  niżej z erą.

B strzym anle dowozu  wygla do Tiiemlec
BRUKSELLA, 10. Rząd belgijski ma zamiar 

wstrzymać wywoź węgla do Niemiec.

D olar w Blarszawle.
WARSZAWA, 10.2 Wczoraj od rana kurs dola- 

ra w obrotach międzybankowych wynosił 7.30 zł 
Bank Polski kupował wczoraj dolary pokursie 7.25.

Giełda pieniężna.
ZURYCH, 9.2. Paryż 19.46, Londyn 25.24.7 

Nowy Jork 5.19, Berlin 1.23.5

Giełda zbożowa-
BERLIN 10,2. Ceny na giełdzie wczorajszej 

w złotych, markach za metr były następujące: 
Pszenica 24.40, na marzec 26.70, na maj 27.50, ży­
to 14,40, na marzec 16.80, na maj 18.10, jęczmień 
browarny 16.80, na paszę 14, owies 15.50, mąka 
pszenne32.52, żytnia 22, otręby pszenne 11, żytnie 
9.30, wyka 2°, saradela 19, łubin niebieski 12, żół­
ty *  w płatki kartoflane 14. Dewizy, New-York — 
4,202, Londyn — 20,457, Amsterdam 168,59.

WROCŁAW 10.2. Wczoraj na targu płacono
/m -  w mari5ach złotych: Pszenica 22.50, żyto 

1 ; f n  )ęc?mień browarny 17, na paszę 14.50, owies 
14 bU. mąka pszenna 10, żytnia 9, wyka 19, łubin 
niebieski 12, żółty -  13, płatki kartoflane 15.

Slonreznym szlakiem  
bndowy wielkiej Ilalji.

T ytan iczn a  w y s iłk i  W łochów nsd  
o d ro d zen iem  p a ń s tw a .

(Od naszego specjalnego korespondenta).
RZYM w  lutym- 

a b y , W łochy były w ielkie * 
szczęsuw e — temi słow am i zakończył Massolih- 
111 rozm ow ę, ja k ą  p rzed  kilku dniam i odbył 3  
przedstaw icielom  francuskiego ,,1‘Avenir".

‘Stolnie, jeżeli śledzi się  te tytaniczne w y  
!* - u,a ro ^ u włoskiego n ad  rozbudow ą Ita ljL  

nad odrodzeniem  przem ysłu  Włoskiego, a  przet- 
dew szystkieui niid zm artw ychw staniem  im pep* 
jaliztnu .włoskiego — dochodzi się do wniosku* 
że W  ochy rządzone genjuszem  jednego czljowieka 
już daw no przebyły  etap ua  drodze do niebywali 
lej potęgi, w ielkości i Szczęścia sw oich obywaj-* 
teli.

O pin ja Europy zbyt m ało niestety in teresu  
je  Się tym niesłychanym  W prost w ysiłkiem , ja k i 
podjęto  n a d  T ybrem , nad  Padem  i nad b rzegam i 
jezio r w łoskich wi k ierunku odbudow y, przebup 
dowry i rozbudow y k raju . A przecież je st to /ak t 
k tó ry  naw et cudzoziem cowi, będącem u we Wio,— 
szech jask raw o  w  oczy się rzuca.

W  przeciągu  k ilku o s ta tn ich  lat  rozbudow a 
no bowiem w ięcej, niż w, obydw uch dziesięcio
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Iecia bieżącego wieku. Rozbudowuje się Rzym, 
rozbudow ują się Włochy, rozbudow uje się pr,ze 
idewSz^stkiem po rt genewski.

Ostatnio npi. zaczęto prace nad rozszerzeń 
niem dostępu do portu i budową nowtych przy-— 
islani. Równocześnie zwiększa się w zadziwiają 
oo szybki sposób ruch okrętow y w Genui, szczei-. 
gólniej ruch handlowy. Genua rywalizuje dziś 
zwycięsko z Marsylją, która do niedawna jeszcze 
■była główną b ram ą na Morze Śródziemne.

Przemyśl włoski znajduje się na  najlepszej 
drodze do rozkwitu. Fabryki p racu ją  we Wło­
szech wszystkie, niektóre zwiększyły znacznie licz 
bę robotników prócz tego powstało wiele nowych 
zakładów^ przemysłowych. Robotnicy zaś prar- 
cu ją  z myślą o rozwoju państw a czego najlepb* 
szym dowodem jest fakt, iż z kół robotniczych' 
właśnie wyszedł projekt „daniny narodowej".

Hasło elektryfikacji kraju, a przedewszjyst 
ki eon kolei, rzucone przez wielkiego dyktatora 
W ioch, znalazło wszędzie silny, oddźwięk Do 
Genui, lej najważniejszej prócz Tryjestu b ramy 
włoskiej w szeroki świat poprzez bezkresne ocea 
n Vł — biegną już ze wszystkich stron koleje 
(elektryczne. Prócz istniejących linji, są linje proi- 
jektowane,. któn rozpoczęto już budować. Nie 
długo m. in także przez słoneczną — Rivierę wio 
iską pobiegną elektryczne pociągi po wykutej w 
kam ieniu linji Savona — Yentimigla.

W  różnych stronąch kra ju  vvloskicgo pracu­
ją  już potiżne maszyny dynamiczne, zwiastując 
bliskie wyzwolenie ekonomiczne Włoch. Hasło 
bowiem elektryfikacji kraju m a przedewszyst- 
kiem na celu uniezależnienie isię od Anglji, która 
Wiochom głównie dostarczała węgiel, a co za te:n 
idzie zdobycie olbrzymiej korzyści W bilansie
handlowym. . ,

W  Alpach włoskich np. zamknięto tam ą wiel 
kie sławy alpejskie, leżące na niebotycznej wysow 
kości i wkrótce pow staną największe w Euro^ 
pie sztuczne wodospady, a prąd  wydobyty |z 
ich siły zasili setki fabryk i wszystkie koleje w. 
półnoezno-ziachodniej części Włoch.

Niemniej i stolica Włoch przeżywg swoją od 
budowę. Wieczne Miasto połączono już koleją 
elektryczną z brzegiem morza, gdzie dokonywa 
się olbrzymia praca. Prócz Ancony rad  Adrjaty 
kiehi, Rzym zdobędzie niedługo nowy port w 
Ostji, dokąd z Rzym u prow adzi prócz wspomnia 
tlej kolei, także wspaniale przebudowana ostatnio 
tiroga.

Do mieszkańców miasta Kalisza.
W dniu wczorajszym miasto nasze sta ­

ło  się widownią pożałowania godnych wy­
padków.

Tłum złożony przeważnie z wyrostków  
kobiet i znacznego odsetku szumowin spo­
łecznych wtargnął do gmachu Magistratu, 
napadł na prezydenta miasta i zniszczył część 
majątku miejskiego.

W następstwie dalszych ekscesów  padły 
ofiary, a mianowicie raniono kilka osób cy­
wilnych i kilku funkcjonarjuszów policji.

Stwierdzić trzeba z ubolewaniem, że bez­
pośrednich przyczyn do podobnych wypad­
ków nie było ze s tro n y  władz miejskich. Bez­
robocie, klęska nictylko lokalna i ogólno pań­
stwowa ale i powszechno państwowa jako

Z a b u r z e n i a
W dniu wczorajszym tłum złożony z 300 lu­

dzi zebrał się przed Magistratem, a delegacja zaś 
od bezrobotnych weszła do Magistratu przed po­
łudniem w celu rozmówienia się z prezydetem w spra­
wie zapomóg. Ponieważ delegaci nie chcieli się 
zgodzić na propozycję prezydenta i zachowywali 
prowokacyjnie prezydent wezwał na pomoc poli­
cję, która aresztowała piec osób, jednakowoż po 
chwilowym pobycie w areszcie wypuszczono ich. 
Ponieważ przed ratuszem zebrały się większe tłu­
my wezwano szkołę policyjną i oddział konny, 
które oczyściły plac przed ratuszem. N astępna 
cofnięto szkołę policyjną i w gmachu pozostawio­
no 14 policjantów na straży Z powodu, że pod­
czas szarży, jeden z konnych policjantów uderzył 
szablą starszego człowieka, tłum opuścił plac przed 
ratuszem i ulicę Wrocławską podążył na Lipową 
do koszar policyjnych, które zdemolował i C*LC 
uczynić samosąd nad konnymi policjantami. Tam 
wywiązała się walka i wymiana strzałów przyczem 
zostali ranni: Ro hstein Leon lat 15, Górski Josek 
lat 18, Krupczak Jan lat 18, Wolniakiewicz Broni­
sław lat 27 i Kałużny Tadeusz.

Miasto sałno powiększa się ogrom nie z zań 
dziw iają Szybkością. Jak  grzyby po deszczu poi. 
w stają całe ulice, nawet cale" przedmieścia, przy 
czem zauważyć można, ze rozbudow a Rzymu 
idzie w dużej części w kierunku w ybrzeży morH 
skich. Niedługo klęska mieszkaniowa w Rzymie 
będzie tylko niemiłem wspomnieniem, wobec 
pulsującego ruchu budowlanego, jaki w  stolicy, 
Włoch Wybitnie rzuca się W oczy. Za miastem 
wyrastają' bowiem całe szeregi wygodnych dom 
kół iwidl nrobotnikóW, Urzędników i wojskowych.

Oprócz rozbudowy i przebudowa Rzym u oka 
zała się palącą już koniecznością. Ruch uliczny 
gwałtownie wzrasta, liczba samochodów potężr 
nie się zwiększyła, czego absolutnie nie przewiń 
dywali twórcy i architekci papieskiego Rzymu.

Ale i o teimi Ima czas myśleć ten, który zda­
je Isię o wszystkiem myśli, czego tylko Włochom 
trzeba — Benito Mussolini W prow adzając na 
urząd  gubernatora Rzymu Cremonescpego, na­
rzucił mu poprostu plan przebudowy i rozbudo 
w\ stolicy W l-.ilku zdaniach rozwinął projekt 
olbrzymi. ..W szystko. co dokoła Kapitolu; Pan­
teonu i teatru Marcellusa W ciągu wieków upad 
ku wzrosło — m usi zniknąć.. W spaniale świąr 
ty nie chrześcijańskiego Rzymu muszą uwolnić 
Się od zniekształcających' je przybudówek. Ty­
siącletnie pomniki h istorji Rzymu m uszą wznon 
śić się 'jak olbrzym y z pośród  niezbędnej dla 
nich wolnej przestrzeni. Trzeci Rzym rozciągnie 
się na innych dalszych pagórkach, wzdłuż łyze 
gów1 świętej rzeki aź do wybrzeża morskiego. 
Za lat pięć Panteon Winien być widoczny z pla­
cu Colonna poprzez Szeroką perspektywę".

Gigantyczny w prost projekt Mussolinieco 
przewiduje dalej utworzenie z forów cesarskich 
Kapitolu,. Pałatynu, Circus maximus i t. zw. 
Passegiata ATcheologrea wraz z term am i Kr/ra- 
Kalli olbrzymiego parku, jedynego w świecie. 
Centrum m iasta przeniosłoby się wtedy w stro 
nę dzisiejszego dworca.

O jle te iście Cezarowie plany stałyby się 
faktem, wspaniałością i dostojnością prześcignął 
by Rzym wszystkie ^stolice Europy

Wszystko w iec przetnaw:a za tom, że Mań 
rZenin Muscoliniego o , Włochach Wielkich f  
szczęśliwy eh" zaczynają wchodzić na drogę rea 
lizaćji i  oodrodzoua Ttalja zajaśnieje niedługo 
pełnym blaskiem potęgi i chwały.

U. RómrSki.

następstwo wielkiej wojny —  znalazło w Ka­
liszu, rozwiązanie lepsze aniżeli w innych 
miastach Państwa, poza Warszawą, Kalisz, 
bez pomocy władz państwowych udziela bez­
robotnym pracy, pomimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych i wynagradza za 
takową chociaż bardzo skromnie, lecz s to so ­
wnie do możliwych do uzyskania środków.

Władze Miejskie zwracają się do ogółu  
ludności, a do bezrobotnych w szczególności 
prosząc o zachowanie spokoju i równowagi, 
zapewniając, że akcje dla bezrobotnych pro­
wadzić będą nadal bez przer'wy w ramach 
możliwości finansowej.

Kalisz, dnia 10 lutego 1926 r.

P re z y d iu m  R ad y  M ie jsk ie j MAGISTRAT.

w K a l i s z u .
Z policji zostali ranni: Winiaszczyk Franci­

szek (cież o ranny), oraz aspirant Początek i przo­
downik Łapsz, którzy dążyli do miejsca zajścia i 
przed szpitalem zostali ciężko poranieni przez tłum 
który za nimi wdarł się do szpitala i chciał zlin­
czować asp. Początka, czemu przeszkodzili lekarze 
Stamtąd tłum udał się przed Magistrat i tylnem 
wejściem wdarł się do lokalów magistrackich, gdzie 
otoczył policję, unieruchomiając i rozpoczął de­
molowanie Magistratu, przyczem ranny został w 
głowę prezydent Szarras, tak, że upadł bez przy­
tomności i poturbowani również zostali komendant 
Stoczewski oraz kilku policjantów, zastępcy zaś 
starosty p. Ostaszewskiemu groziła śmierć zmu­
szony był wyjść przez okno na pierwszym piętrze 
w ten sposób po gzymsie zdołał się uratować 
przed tłumem.

Tłum zdemolował zupełnie urządzenie 1-ego 
piętra, przyczem ofiarą padły biurka, szafy, ma­
szyny do pisania, meble, drzwi, okna i t. d.

Telefony powyrywano i wyrzucono na ulicę. 
Wtedy Władze wezwały wojsko, które w sile ba- 
taljonu objęło władzę nad miastem, oczyściło cały

plac ratuszowy i pobliskie ulice z tłumów i wzięło 
w posiadanie ratusz. Przy rozpędzaniu tłumu, 
który rzucał kamieniami i kłodami w żołnierzy, 
-okołu trzydziestu osób zostało lekko rannych’
Z powodu wypadków wczorajszych, przybyli do 
naszego miasta wojewoda Darowski, komendant 
Okręgowy Policji Wizniarski, inspektor Niedzielski 
naczelnik wydziału przy wojew. łódzklem Nóel i 
nadkomisarz Gorczyński. O godzinie 2-ej w nocy 
odbyła się konferencja u p. Starosty z udziałem 
osób przybyłych z Warszawy, przedstawicieli woj­
ska z generałem Jasińskim na czele, sądownictwa. 
Rady Miejskiej i magistratu.

Wśród tłumu, składającego się przeważnie z 
wyrostków i dziewcząt spotkać było m^żna mło­
dzież szkolną, co z żalem zmuszeni jestes.ny za- , 
znaczyć Również winniśmy podkreślić, że starsi 
robotnicy, prawie że nie przyjmowali udziału w 
excesach, starali się uspokoić wzburzone tłumy.

K R O N I K A
— O f ia ry  r o z r u c h ó w .  Prezydent miasta 

M. Szarras, rana tłuczona głowy,
Aspirant Początek, rana kłuta nożem w gło­

wę i wybicie zębów,
Przodownik P.P. Łap<z ogólne potłuczenie, 

przyczem obu wyżej wymienionych okradziono z 
pieniędzy,

Biusanczyk Franciszek, woźnica policyjny, roz­
cięcie cegłą górnej wargi i wybicie zębów

Różański, post' konnej policji rana stłuczenie 
głowy,

Paczkowski Feliks posterunkowy, rana tłuczo­
na głowy,

Kania Karol, lat 67, przechodzień rana tłu ­
czona głowy, znajduje się w szpitalu,

Bolsztein Leon, lat 15, Majkowska 5, rana po­
strzałowa prawej ręki i prawego biodra.

Górski Józef, lat 18, Piskorzewie 2, rana po­
strzałowa prawego podudzia,

Rzepczak Jan, lat i 9, Skarszewska 25, rana 
postrzałowa prawej stopy.

Wolniakiewicz Bronisław, lat 27, Skarszewska 
27, rana postrzałowa prawej nogi powyżej kolana.

Kałużny Tadeusz, lat 24, Ogrody 36, rana 
postrzałowa obu nóg.

Majdas Antoni, lat 22 Asnyka 51, rana kłuta 
krzyża.

Opatrzeni; Warcki Barnard, lat 17, Górno-, 
śląska 57, rana kłuta prawego ramienia i Trębacz 
Józef, lat 19, Górnośląska 72, rana cięta palca 
prawej dłoni i spłazowana lewa dłoń.

— U n i w e r s y t e t  p o w s z e c h n y  im. Hen­
ryka Sienkiewicza. W środę, dnia 10-go w dolne; 
sali gmachu Rzem. Chrz odbędą się dwa wykłady 
D-ra Pawłowskiego z dziedziny hygjeny i panny 
H. Radolińskiej z dziedziny .‘prawa. Początek o 
godz. 7-ej wieczorem.

— Z a b a w a  t a n e c z n a  u W ioó lerzy*
W nadchodzącą sobotę 13-go lutego komitet zabaw 
organizuje ostatnią zabawę tanecz-ą dla członków 
i wprowadzonych gości.

Wejście tylko 2 złote.
— B e n e f i s .  Ulubieniec publiczności, sym­

patyczny humorysta Wiktor Derbicz urządza w 
dniu 15 lutego benefis w restauracji „Europa", j 
Program będzie zwiększony. Wierzycy, że sym- ; 
patycy p. Derbicza zapełnią sale Europy po brzegi, 
to też radzimy stoliki wcześniej u benefisanta za­
mawiać.

— Z S ą d u .  Wczoraj w Sądzie Okręgowym 
odbyła się sprawa b. pom. kierów wydziału pomocy 
dla bezrobotnych, oskarżonego o przywłaszczenie 
pieniędzy rządowych Kobyłeckiego, którego skaza­
no na 6 miesięcy więzienia z zaliczeniem 2-ch 
miesięcy aresztu prewencyjnego.

— K r a d z i e ż e .  Mikołajczyk Agnieszka zam. 
w Łodzi ul. Nowa 33 zameldowała w komisarjacie
0 kradzieży 10 zł. w kościele. Dochodzenie prowa­
dzi policja państwowa.

Berliner Hana zam. ul. Złota 17 zameldowała 
w policji o kradzieży wódek ze sklepu w artości- 
134 zł. Energiczne dochodzenie prowadzi policja , 
państwowa.

P. Czersznic Jan zam. ul. Warszawska 24 
zameldował w komisariacie o kradzieży węgla z piw 
nicy.

Wozniak Zofja zam, ul. Łódzka Nr. 1 zameldo­
wała w komisarjacie a  kradzieży 4 kur wartości 
16 zł.

— T r c e o i  n u m e r  „ K o b i e t y  w  d o m u
1 w  ś er ieo ie* ‘ musi zainteresować każdą prak­
tyczną i elegancką kobietę, mówiąc o tern' co bę­
dzie noszone na wiosnę podaje praktyczne sposo­
by zrobienia w domu eleganckiego kapelusza i 
modnej sukni.

Bogaty dział gospodarstwa domowego ora 1 
tablica kroju i wzory haftów naturalnej wielkości i 
dopełniają interesującej całości.
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— D o k o ł*  L in d e g o  o o r a z  w i ę k u a  
b a g n o .Osadzony w więzieniu przyjaciel Lindego 
Bau zeznał, że dostarczał do budowy gmachu P. 
K. O. materjału, nie nadającego się do użytku, ala 
wśród budowy Hryniewicz, nie oglądając niczego, 
spisywał bardzo poenlebne odbiorcze protokóły, 
oczywiście za odpowiednią łapówkę.

Podobnie rzecz się miała z zakupem kamie­
nicy dla P. K. O. w Łodzi. Straty, jakie poniósł 
skarb państwa z powyższych tytułów, dochodzą do 
30 kilku tysięcy dolarów. Hryniewicza aresztowano.

— Z m ia n a  g o d z in  u i*zęd ow a-s ia  w  
u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h  n a  p r o w in c j i .
Istnieje projekt zmiany godzin urzędowych w pro­
wincjonalnych urzędach pocztowych. Dotychczas 
urzędy te były czynne od 8 do 12 i od 13 do 6. 
Obecnie została przeprowadzona ankieta między 
urzędami gminnemi, które wypowiedziały się za 
zmianą godzin w ten sposób, by urzędy pocztowe 
były czynne bez przerwy od godj. 8 do 2 po poł., 
względnie do 3 i pół.

— W r z e n ie  w ś r ó d ^ p r a c o w n ik ó w  k o ­
l e j o w y c h .  Z wielu stroń kraju donoszą nam, 
że wśród niższych funkcjonarjuszy kolejowych, a 
■szczególnie z działu służby ruchu wzrasta wrzenie. 
Nie chodzi w tym wypadku o jakieś nowe pod­
wyżki lub o protest przeciwko oszczędnościom. 
Przyczyną niezadowolenia są częste i liczne nadu­
życia popełniane przez wyższy personel, o których 
prasa często alarmuje.

Na licznych zgromadzeniach niższych funkcjo­
narjuszy kolejowych w poszczególnych poddyrek- 
cjach i oddziałach ustala się poszczególne wypadki 
nadużyć i ich cyfry, ażeby przedłożyć je p. mini­
strowi Chądzyńskiemu, jako niezbity dowód tego 
w jakim rozmiarze mogłyby być przeprowadzone 
oszczędności bez uszkodzenia sprawności naszych 
Ikolei.

— F e r m e n t y  w  C h r z e ś o i j a ń s k i e j  D e ­
m o k r a c j i .  Jak się „Głos Codzienny" dowiaduje, 
zakulisowe dzieje ostatnich paru tygodni w stron­
nictwie Chrześcijańskiej Demokracji dają silny fer­
ment i ostre walki wewnętrzne w łonie tego stron­
nictwa.

Poseł Korfanty podjął energiczną i nieprze- 
bierającą w środkach akcję w kierunku umocnienia 
swej pozycji w stronnictwie, osłabionej b. dotkliwie 
■w r.ub. historją dochodzeń śląskich komisji rządo­
wej, upadkiem Banku dla Handlu i Przemysłu oraz 
ostatnią aferą w Bydgoszczy.

Echem tych wydarzeń było, że w jesieni ub.r. 
opozycji antykor antowska w Ch. Dem. była b. 
silna i omal nie doprowadziła do usunięcia go ze 
atronnictwa.

Obecnie p. Korfanty jest gó^ą. W Ch.-Decji 
zaprowadzono rządy silnej ręki. Sam p Korfanty 
stoi narazie z ubocza, ale jego ludzie przeprowa­
dzają jego polecenia Szereg wybitnych, niezależ­
nych osobistości w stronnictwie został usunięty 
od wpływu.

Akcja ta jednakże wywołuje silne oburzenie 
w poszczególnych okręgach stronnictwa. W Pozna­
niu walka przeciw p. Korfantemu o mało nie skoń­
czyła się rozłamem. W okręgu stołecznym osoba 
p. Korfantego także nie cieszy się popularnością.

P. Korfanty jednakże działa energicznie: 
wszyscy wiedzą, że jest to przygotowywanie się do 
wyborów, które zdecydują, czy Ch.-Demokr. z ta ­
kim balastem jak p. K , utrzyma się na powierzchni,

— D ługi p a ń s t w o w e  w  n o w y m  b u d ­
ż e c i e  Już pierwotny projekt budżetu wydzielił 
budżet długów państwowych w osobną (18 tą) część 
budżetu administracji. Nowy projekt budżetu utrzy­
muje tą  zasadę, rozchody jednak, związane z tą  
częścią budżetu, uległy w nowym projekcie pod­
wyżce z 75 do 108 mil. zł. Różnica ta powstała 
głównie wskutek przeliczenia w nowym budżecie 
Walut obcych w stosunku 1 dolar a 6,50 złotych, 
« także w związku z układem próskim podwyższono 
•urny, przypadające do uregulowania z tytułu przed- 
Wojdnnych długów i austrjackiego i węgierskiego.

Kwota 10d-iu milj. zł. przeznaczona jest na 
Spłatę rat amortyzacyjnych i procentów od długów 
P»ństwowych. Długi te wynoszą 2.900 milj. zł., 
<*yli 351, 5 milj. dolarów. Długi zagraniczne sta­
nowią długi względem Ameryki — 1.937 milj. zł., 
Względem Francji — 298 mlj. zł., Anglji — 197 milj. zł.
’ t. d. łącznie 2.668 milj. zł. Długi wewnętrzne 
wynoszą 232 milj. zł., w tern pozyczka koiejowa 
— 46 milj. zł., pożyczka konwersyjna — 66 milj. zł., 
bilety skarbowe — 40 milj. zł., dług skarbu Państwa 
w  Banku Polskim — 50 milj. zł. i t. d.

W ciągu 1925 roku długi państwowe wzrosły 
o  11 milj dolarów. W tym że roku spłaty wynio­
sły 3 milj. dolarów, 31 tys. funtów angielskich, 
2 milj. florenów holenderskich i 26 milj. lirów.

— O k r e d y t a c h  d la  b a n k u  p o l s k i e g o .
Der Moment z dn. 7 lutego powtarza pogłoskę, 
krążącą w sferach finansowych że Bank Polski 
otrzymuje większą pożyczkę w wysokości 30 milj. 
dolarów celem powiększenia emisji banknotów

Hajnt z dn. 7 lutego informuje, że władze 
skarbowa pracują ostatni cmi czasy bardzo inten­

sywnie, aby do czasu otrzymania przez Polskę pier­
wszej większej pożyczki nie dopuścić do wahań 
kursowych złotego, który ma być utrzymany na po­
ziomie kursu 7.30 za dolara, Rząd troszczy się 
specjalnie o najbliższe tygodnie, gdyż przypuszcza­
ją, że dopływ walut do kraju zmniejszy się, nato­
miast zwiększy się zapotrzebowanie na dewizy. 
Rząd i BanK Polski starają się przeto o utworze­
nie znaczniejsr-j rezerwy walutowej, z której moż- 
naby czerpać wrazie konieczności pokrycia zapo­
trzebowania walutowego W tych dniach Bank 
Polski wysłał do Anglji większy transport złota z 
posiadanych rezerw do Banku Angielskiego, który 
udzielił pod zastaw tego złota pożyczki w wyso­
kości 1 milj. funtów sterl. Pożyczka ta jest ulo­
kowana zagranicą i będzie użyta na wypadek, gdy­
by groziły nowe wahania kursowe złotego.

— Z a p o w ie d ź  t r a n s a k c j i  z  B a n k e r s  
T r u s t .  Hajnt z dn. 7 lutego informuje, że Cen­
trala Bankers Trust w Now-Yorku wypowiedziała 
się przychylnie za przejęciem monopolu tytoniowe­
go w Polsce i udzieleniem większej pożyczki. Ban­
kers Trust nadeśle rządowi wyczerpującą propo­
zycję i jeżeli osiągnięte będzie porozumienie co do 
zasadniczych warunków, to Bankers Trust wpłaci 
w pierwszych dniach marca zaliczkę w wysokości 
15—20 milj dolarów. Pożyczka ma wynosić 100- 
125 milj. doi.

— P r a w ie  n ie  d o  w ia r y .  „Postęp pisze: 
Donosiliśmy swego czasu, że niebawem w Polsce 
utworzone zostaną dwie wielkie fundację, przez­
naczone dla popierania celów nauki polskiej.

Jednej z nich założycielem i ofiarodawcą jest 
hr. Bogdan Hutten Czapski ze Smogulca; drugiej 
— hr. Aniela Potulicka z Potulic.

Hr. Czapski przeznaczył 60.000 mórg na stwo­
rzenie fnnduszu zapomogowego dla uczonych pol­
skich prowadzących badania naukowe, decyzję wy­
boru składając w rece rektorów uniwersytetów 
i politechników polskich; hr. Potulicka cały ogro­
mny majątek Potu^ce ofiarowała na cele propa­
gandy wiedzy katolickiej, ze szczególnym uwzględ­
nieniem uniwersytetu lubelskiego.

Fundatorowie wyobrażali sobie słusznie, ża 
rozdysponowane w ten sposób majątki nie mogą 
ulec reformie rolne , gdvż ich parcelacja uczyniłaby 
dochody stąd płynące raczej wątpliwemi.

Tymczasem u góry zapatrywania na tę kwe- 
stję sa inne.

P. minister Grabski, w imieniu ministerstwa 
wyznań religijnych i oświaty, dar fundacyjny od­
rzucił właśnie w imię reformy rolnej Niech zu­
bożona będzie wiedza polska, niech polscy uczeni 
nie mają dalej pieniędzy na studja, niech będą 
w nauce polskiej braki i luki — bvle tylko dema­
gogicznym hasłom czyniono zadość...

Fakt, suchy fakt, wydaje się wprost nie do 
wiary. Rząd polski odmawia przyięcia wielomilio­
nowego daru, przeznaczonego dla polskiej nauki.

Istotnie - -  jesteśmy krajem nieograniczonych 
możliwości, i nie narzekajmy, że dobroczyńców 
wśród nas tak mało...

— Z ż y c ia  u r z ę d n ik ó w  n a ó s t w o w y c h .
Dnia 5 b. m odbyło się w sali Tow. Hvg!eniczne- 
go pod przewodnictwem p. J. Styoińskiego zebra­
nie członków Kół Warszawskich S. U. P. w celu 
poinformowania członków o działalności Zarządu 
Stowarzyszenia w ciądu 1925 r. Referaty wygło­
sili Pp. Z. Duda i St. Sasorski. Pierwszy referent 
scharakteryzował działalność narządu Głównego 
w zakresie ochrony prawa urzędniczego, w zakre­
sie gospodarczym, samopocy kulturalnym, orga­
nizacyjnym i prasowym. Drugi referent omówił 
sytuację gospodarcza, sprawę ostatniej redukcji 
płac oraz przewlekłego kryzysu, jaki przechodzi 
administracja państwowa

Po referetach przemawiali członkowie: zwią­
zku stowarzyszeń urzędników z akademickiem wy­
kształceniem Pp dr. Kułak i poseł St. Koncewski. 
P. Kułak oropagował rozbicie Stowarzyszenia na 
szereg drobnych stowarzyszeń poszczególnych gruo 
urzędniczych i przekształcenie S. U. P w związek 
tych stowarzyszeń. P. pos. Koncewski oświadczył, 
że uważa za wskazaną ooważną redukcję urzędni­
ków w niektórych działach zarządu państwowego 
i w związku z tern rozwijał swoje projekty, doty­
czące artykułu 116 ustawy o państwowej służbie 
cywilnej oraz dowodził, że związek stowarzyszeń 
urzędniczych z akademickiem wykształcaniem nie 
nosi charakteru dzielnicowego i posiada również 
w statucie przewidziane zadania ogólniejsze.

Kącik r a i jo w v
W y p a d k i p e z y  r a d j i  o d  e l e k t r y c z ­

n o ś c i .  Ciekawą tę sprawę podnosi ostatni nu­
mer „Radjo-Amator". Autor twierdzi, że wypadki 
te  wywołane są w dwojaki sposób. Pierwszy i 
najcięższy, gdy podczas odbioru audycji radjonista 
jedną rękę trzyma przy aparacie, nie wyłączywszy 
go od ziemi drugą schwyci lampę elektryczną me­
talową i w t r ' im  razie sam staje się przewodni­

kiem prądu. Wypadki takie zdarzają się dosyć 
często i przy wysokim napięciu prądu oświetlenia 
domowego są dosyć poważne. Nie należy zatem 
nigdy, czy podczas odbiorów audycji, czy podczas 
reperacji odbiornika brać do ręki lampy elektry­
cznej.'

Drugi rodzaj wypadków, zdaniem autora mniej 
częsty lecz o wiele niebezpieczniejszy jest ścią­
gnięcie siły elektrycznej z powietrza, podczas za­
burzeń atmosferycznych z anteny. Pod tym wzglę­
dem równie niebezpieczną jest antena zewnętrzną 
jak i wewnętrzna a nawet t. zw. kadrowa. Połą­
czenie aparatu z anteną i nieodłączenie tej ostat­
niej do ziemi może nastąpić zarówno podczas bu­
rzy jak i w czasie spokojnym, o ile w powietrzu 
znajduje się większa ilość elektryczności, której 
wyładowanie w mieszkaniu jest niebezpieczne.

Aby temu zapobiedz, należy przedewszystkiem 
1) nie odbierać audycji, podczas silnych wyłado­
wań i burzy, 2) przy każdym aparacie założyć tak 
zw. bezpiecznik przeciw-piorunowy, który często 
należy sprawdzić czy nie został spalonv, gdyż to 
następuje najczęściej wtedy, gdy się tego zupełnie 
nie spodziewamy.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  C z w a r t e k  II lu t e g o  r .  b .

BERLIN (505. 576. 1300) 16.30 i 21 Koncerty 22.30 
Jazz-band

WROCŁAW (418,251) 13.45, 17 Koncerty 20.30 W ieczór 
Szumana 22. Transp. z areny sportowej.

HAMBURG (392-5, 293, 279) 16.15, 17 i 20 Koncerty.
KRÓLEWIEC (463) 16.15 i 19.30 Koncerty.
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (—) 15 Wykłady 20.30 Pro- 

gr m berliński.
LIPSK (452, 284) 16, 20.15 i 21.30 Koncerty.
MONAhlUM (435.340) 16.30 Koncert 20 Koncert na m an­

dolinach 22 05 Koncert,
MONSTER (410, 283,259) 1315 i 20.30 Koncerty.
MEDJOLAN (320) 16.30 i 21 Koncerty.
BARCELONA (325, 460) 19.05 i 23.15 Koncerty 23.55

„Madame Buterfly*.
PRAGA (368) 21. „Prodana newesta* op. Smetany.
OSLO (382) 20 i 21.30 Koncerty.
RZyM (425) 20.40 Wielki Koncert instrumentalno-wokalny^
STOKHOLM (427, 1350) 20. Konbert; 25.10 Transpozycja 

z zagranicy.
TULUZA (441) 21.45 Muzyka taneczna.
LYON (480) Program paryski.
ZURYCH (515 20.30. Wieczór muzyki włoskiej.
WIEDEŃ (530. 404) 11., 16.15 i 20.15 K oncer$.
LONDYN-DAVENTRY (365, 1600) 12, 14.17 15, 19 Koncerty 

20. „Big-Ben“. 20.25 Recital fortepianowy; 21. Koncert 23.30 
Muz. taneczna.

Składajcie ofiary
oa lowai dów wojeonyd).

| i} i
_ _  D H 0 K A R N I A  

i  m i l S A T O M l i  
„ G A M  K A L I S K I E J '
wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to: dzieła, 
broszury, sprawozdania, wszelkie 
książki buchalteryjne i b ur >we, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorskie.

Największa i najstarsza 
d r u k a r n ia  w  Kaliszu!

Na składzie duży wybór papierów, 
k a r to n ó w , b ile tó w  w izytow ych.

W y k o n a n ie  d r u k ó w  p u n k tu ­
a ln e  i b a r d z o  s z y b k i e .

f
łI
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Z A G A D K O W E  M O R D E R S T W O
16) Powieść ż  tycia amerykańskiego.

Wróciwszy do domu usłyszał,, że urzędui 
icy schodzą z górnego p ię tra  Nash, stojąc przy 
łóżku, patrzał ze zmarszczonem czołem. Be* 
.wątpienia nie podobało m u Isię, że wypuszczono 
t t is s  Haskell. Darden odgadł to.

— Kapitanie, — rzekł D arden — gdyby pan 
w ysłał teraz swoich ludzi na  dół celem; ukończę 
n ia  rewizji, pomówiłbym z panem o panu Malloy 
k tóry  jest tu  obecny.

— Czy mam go również wypuścić? — spytał 
kapitan  z gorzkim sarkazmem

— Nie — rzekł wósolo Darden, — aresztuje 
m y go z powodu bezprawnego w darcia się do do* 
mu.

-- Dlaczego nie z powodu włamania?
— Ponieważ nie dopuścił się włamania. Nie 

wyłam ał rygla okiennego, ani go nie otworzył. 
(Przelazł tylko przez okno.

Ale kapitan nie był z tego zadowolony.
— A podejrzenie o m orderstw o? — rzekł 

nagle. — Czy nie jest w  to wmieszany?
— To zbadamy później — odparł detektywi 

z  umyślnym naciskiem.
Nash podniósł do góry, ręce
— Niechaj będzie — rzekł drwiąco. — Muh 

szę być panu przytem wdzięczny, że nie żąrl 
rda  pan abym pana jeszcze pocałował.

ROZDZIAŁ1 7.
Miss Colvin była widocznie wzburzona, gdy 

w  poniedziałek rano przed godziną dziewiątą wv 
chodziła z pokoju w gmachu Arlewood. George 
Darden, ktorv zobaczył ją, ukłonił się natychn- 
cniast, zauważył z zadowoleniem jej wzburzenie. 
Przewidział to jako nieuniknione następstwo bezn 
sennej nocy. Spodziewał się, że w tym stanie uda 
mu się łatwiej pochwycić charakterystyczne jej 
cechy, jej słabe strony-, skłonności i odrazy.

To, że sam uie spał również, nie odstraszyło 
go. Olbrzymia fizyczna i Umysłowa .praca, któ«- 
re j dokonał od czasu odkrycia śmierci Revisa, 
podniecała tylko jego umysł.

"L rozmowy tej nie spodziewał s ię  zresztą  
zyskać niczego, cóby go mogło zbliżyć do rozn

wiązania problem u. Miała Się zawsze na baczno^ 
ci l była nieufna, strzegąc pilnie siebie i miss 
Haskell. Rozmowa ta mogła m u w. najlepszym 
razie dostarczyć trochę spostrzeżeń do lepszego 
zgłębienia charakteru  miss Colvin.

— Sale przyjęć — rzekł — jest teraz pusta. 
Jeśli pójdziemy tam, będziemy mogli rozmąć, 
w iać swobodnie.

— Spóźniłam] się już do biura o pół gotlzL- 
ay, — rzekła niechętnie.

Całe jego zachowanie przeistoczyło się wi 
zręczne pochlebianie.

— Cała ta Zwyczajna, dzisiejsza robota — 
rzekł — jest niczem Iwobec tego, co pani teraz 
uczyni dla rządu — i przypadkowo dla mnie.

Najmyślała się, szukając odpowiedniego wy„ 
krę tu  i poszła z nim powoli do publicznej poczet 
kalni na praw o od wejścia. Podniósł szal z czer 
wonego jedwabiu, który opuściła na  ziemię.

— Przepiękny — rzekł, podając je j
— Zwyczajnie nie lubię Szalów — oświadczy 

ła i rozmownością s tara ła  się pokryć wewnętrz 
ny niepokój. — Zdawało im,i się. zawsze, że kor 
biety, które zwykły je nosić, chcą  w ten sposób 
ułatwić zbliżenie się do nich'. Szale m ają w so,-r 
bie coś oszałamiającego, pokazują powiewne koń 
Ce i zm uszają mężc,zyzn  do chwytania ich, doty 
kania — naturalnie jako usprawiedliwienie zbli­
żenia.

Ac li, tak. pomyślał. Uważa Się jeszcze za 
„pokusę1' dla mężczyzn! Ma prawie pięćdziesiąt 
la t i m usi się jeszcze w pewien sposób ubierać 
aby nie pozwolić mężczyznom zbliżyć się do 
siebie.

To było dla niego decydujące: będzie schlep 
bia} jej próżności. Próżność ta przyda mu się 
później. Ale nie omieszkał naturalnie spłacić jej 
już teraz należny dług.

—_ Zwróciłem się do pani, — opowiadał jej 
— ponieważ Dotrzebuję niezwykłej inteligencji pa 
ni do współpracy.

W  kącie pokoju, najbardziej oddalonym  0d  
drzwi, przysunął jej krzesło. Usiadła z widoca- 
nem zadowoleniem. Jest to jedna z tych brzydk 
kich dziewcząt — wnioskował — kfóre wmówiły 
W siebie, że są tak piękne, iż mężczyźni trzy­
m ają  się od  nich zdała z obawy, aby nie ożenić 
Się z przewyższającą ich rozumem kobietą.

Ale poza ową Dyśzniącą się radością z jaw nej 
Swej próżności zauważył u niej pewien nieustan  
ny niepokój i dręczącą je j  ostrożność.. Jej szyb 
kie, nagłe ruchy były Wyrazem udanej en erg ji. 
Dostrzegało się znużenie w  ostrych linjach don 
koła jej oczu i ]na płowej bladości jej skóry, któb 
ra  jest k a rą  za bezsenność dla kobiet w tvnj 
wieku.

~  SPytała 2 IaW n,e
. Tak. Miss Haskell opowiedziała pani m'z6 

ciez o wydarzeniach tej nocy? ‘
^ mSi2 ? S i napr7r,eCiw  n ie l i ŚIe<fefl b a d a w p ' asjm  wzrokiem. Ponieważ zwlekała z odpowie 
dzią, dorzucił szybko:

— Sądziłem, że wiedziała o tern — spodzie 
wałem się, że swierzy się p a n i

— Opowiedziała mi — potwierdziła spokoi
° ivin ~ * e towarzyszyła panu i panu 

Malloy do domu. Pan wie, że jest tak bardzo 
impulsywna -  wszystko czyni z popedliwości.

• rvi~ t ' myślałem — potwierddził. Widzi pw  
m.. Dlatego^ też zwróciłem się do pani. Czv powie 
działa pani, jak uratowałem  ją  przed policją.

— Tak odpowiedziała i dodała z ciekah 
woscią: — Dlaczego p an to zrobił, panie Dan- 
den?

— Wytłumaczę to pani. Jestem wobec pani 
szczery i spodziewam się, że będzie pani rów** 
niez szczerą w stosunku do mnie. Uczyniłem to 
ponieważ chciałem . zbadać, kto ukrad ł poufną 
infoim ację. Od tego zależy cała m oja stawa. Martf 
co do tego w łasną teorję, agenci rządowi posia 
da ją  inną. Naturalnie pragnę dowieść, że m oja 
jest prawdziwą. I zdaje m i się, że umtoiuawY 
szy miss Haskjell postąpiłem o duży krok naj­
przód w  osłatecznem rozwiązaniu zagadki kra­
dzieży.

Czarne oczy Addie zmniejszyły się jeszcza 
bardziej niż zwyczajnie, a między wpółzamknię 
tern i powiekami ukazały się dw a błyszczące ot* 
wory,

— A w  jakim, stosunku pozosfaje Marv do 
kradzieży ?

Pochylił się naprzód i Wymierzył nagle przyr 
gotowany cioSs

(D.C.N.). 1

Potrzebny motor 20 KM.
na ropę w dobrym stanie i

1 m a ł y  zes pó ł  m ł y n a r s k i
kamień, walce i planzychtry.

d c : D C

Zgłosi, do firm) H .k tn  g i 0. Simidt, Kalisz, W ro t lm k a  13, tel. 299.
161

R o l n i k
lat 33, z kaucją 200 zł., znający 
się na koniach i gospodarstwie 
przyjmie jakąkolwiek posadę 
przy koniach lub przy gospo­
darstwie. Stefan Kolasiński, 
wieś Głuski, pocz. Kotowiecko, 
pow. Pleszewski. 166

Zg nęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu, na imię Jana Ratajczy- 
ka, rocznik 1901. 163

Zg’nęłs książka wojskowa
wydana przez Urząd gminy 
Godziesze, na imię Władysła­
wa Krawczykowskiego, rocz 
nik 1899 oraz przydzielenie 
wojskowe. 162

Zginęła karta powołania
wydana przez Urząd gm. March- 
wacz, na imię Edwarda Borow- 
* skiegb, rocznik 1890.

SKŁAD MATERJAŁ0W PIŚMIENNYCH

,.<o AZ ETY KALISKIEJ"
sr. z ogr.Todp.

153

Radjoaroattrom
wysyłamy ostatni cennik apa­
ratów i części składowych po 
otrzymaniu 30 groszy. Szematy 
do 3 i 4 lampowych aparatów 

a zł 1.50.
„P h ilr& d io 'S  Kraków, Ry­
nek 9, telefon 204. 2153

Dom . Z ło tn ik !  W ie lk ie  
i S k a r s z e w

h

Z g in ę ło  t y m c z a s o w e  z a ­
św iad cz en ie  demobilize- 
© I in e » wydane przez P. K. U. 
w Kaliszu, na imię Józef Stępin, 
rocznik 1900 166

Zginała książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kaliszu, 
na imię Tomasza Marciniaka, 
rocznik 1t90. 165

sprzedają 
o w i e s  ))S T R 0 B E “
do siewu po 50% drożej, jak 
giełda warszawska. Najmniej­
sza ilość 10 metrów dochodzi 
cena worka. Sąsiadom mogą 
Złotniki Wielkie wymieniać 
1 qw Strube na 1,5 czystego, 

dobrego obrocznego owsa.
148

C T C no8rafl' wyucza wszystkich li- 
J  I E  stownie bezpłatnie, celem 
propagandy Instytut Stenograficzny 
Antoniego Wojnara, Warszawa, Kru­

cza 26. 105

P O L E C A :
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmiau, „Penkala" 

i inne — od 5 zł.
Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhiera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy- 

% - zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich lot matów do fotografjiodóOg. ez.

Albumy do pocztówek, fotogralji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnei 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

ory g in a ln e  egipskie i francuskie.
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